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SKŁAD WIN 
J. ROGÓJSKIEGO 

w Piotrkowie, Hotel Litewski 

Poleca na nadchodzące Świę­
ta świeżo otrzymane wszelkie 
Towary Kolonijalne i Bakalije, 
·po cenach, z powodu pomyśl­
nych kursów, znacznie zniżo-

nych od dotychczasowych. ; 

C:H:ŁOptEO 
umiejący dobrze czytać, pisać i rachować, ucsci­
wy i bez wad, zdrów, w wieku I)d la do 15 lat, 
potrzebny jes' zaraz do sklepu 
Spółki Spozy"Wcz~i urzędników w Nowo· 
Radomsku. Wiadomość w Nowo-Radomsku u Re-
jenta Myśliń8kiego. (3-3) 

Z Dąbrowy Górniczej. 
(Korespondencyja "Tygodnia.") 

Zbytnia oSl.czędność lIarljiądu drogi zel. Iwan­
drodzko-Dąbrowskiej.-Errare humauum est u.­

Biuro reklamacyjne p. K. Srokowskiego. -
Kolejka powietrzna.- Uroczylltość Ś·eJ Barba-

ry.-Bezczynność komitetu teatralnego. 

Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-Dą­
browskiej, otwierając przed kilk.u laty sta­
cyję "Dąbrowa G6rnicza", ograniczył się 
na wybudowaniu niewielkiej rampy i 2-ch 
"barak6wu, przeznaczonych na biura oraz 
mieszkania zawiadowcy i jego pomocnika, 
Okoliwszy zaś one "budynki" bardzo pro­
wizorycznym płotkiem (drutowym), uwa­
bl, że w8zystko, co do niego należało, 
wypełnił, przestrzeń zaś ogrodzoną, a ra­
czej jedną kałuż~ błota wraz Z pogrąża­
nemi w niem budynkami, szumnem mia­
nem stacyi "Dąbrowa-G6rnicza" ochrzcił. 
Wnosząc z tak idy liczno-pierwotnego urzą­

dzenia, wspomniany zarząd skromną wi­
docznie działalność stacyi "Dąbrowa-G6r­
nicza" nakreślał i z godną naśladowania 
oszcz~dDością nie potrzebnych nakład6w ro­
bić nie chciał. Po roku jednak, a uajda­
lej po dwóch latach-jeżeli sz. zarząd pro­
wadzi odpowiednią statystyk~ obrot6w pie­
niężnych każd~j stacyi-musiał przyjść do 
wniosku, że "Dąbrowa G6rnicza" to nie 
jakiś podrzędny przystanek, lecz stacyja 
poważna, mająca milijonowy roczny obr6t, 
a wi~c j większe potrzeby, niż zarząd przy­
pnszczał. Tymczasem zarz~d drogi Iwan­
grodzko-Dąbrowskiej niczem rozwoju sta­
eyi "Dl\browa-Górnicza" uzewnętrznić nie 
obce: po dziś dzień więc furmani zabijaj" 

Konie i psują wozy w błocie na placu sta­
cyjnym; ci zaś, (lO mają interes do kasy 
towarowej, jeżeli przyjdą w kilku razem, 
muszą na swą kolej oczekiwać pod gołem 
niebem, gdyż lokal "kasy towarowej", o­
prócz utensylij biurowych i kasyj era, mo­
że pomieścić naraz tylko jednego intere­
santa; pasażerowie zaś, chcąc nie chcl\c 
m uszą spacerować po prowizorycznym pe­
ronie, gdyż żadnej zgoła poczekalni ani 
śladu! Pocieszajmy się wszakze; podobno za­
rząd drogi Iwangrodzko-Dąbrowskiej prze­
znaczył 25,000 rub. (I) na rozszerzenie aż 
kilku naraz stacyj; będziemy więc mieli 
i brukowany plac ... i poczekalnię ... i kasę to­
warową obszerniejszą. 

"Errare humanum est", czyli, innemi sło­
wy, i urzędnicy kolejowi przy obliczaniu 
należności frachtowych mylić się muszą; 
pomyłki ·te zaś mogą być dwojakiej natu­
ry: na korzy8ó drogi żelaznej, lub na ko­
rzyść interesanta. Byłby wi~c ten ostatni 
często pokrzywdzony, gdyby nie biura re­
klamacyjne, t. j. instytucyjc podejmujące 
się bezinteresownie sprawdzania frachtów, 
a w razie odnalezienia omyłki, reklamliją­
ce niesłusznie pobrane sumy w zarządach 
dróg żelaznych, lub na drodze sądowej. 
Tak pożyteczną instytucyję tyskuje Dą­
browa w osobie pana K. Srokowsk.iego, b. 
urzędnika biura reklamacyjnego dr6g że­
laznyeh południowo - zachodnich; spodzie­
wać się więc należy, że interesowani ze­
chcą z tego skorzystać, nic bowiem nie ry­
zykując, niejeden grosz odzyskać mogą, 
którym, stosownie do umowy, z reklamn­
jącym się podzielą. 

Towarzystwo Sosnowickie zamierza wy­
syłać duże partyje węgla kamiennego do 
Rosyi; w tym celu buduje od kopalni swo­
jej "Ignacy", przez grunta dzierżawców b. 
okręgu zachodniego, do stacyi "Dąbrowa 
Górnicza" kolejkę powietrzną (lufthahn). 
Roboty postępują szybko; Towarzystwu 
bowiem wiele na pośpiechn załeży. 

Dnia 4-go grudnia, w dzień Św. Barbary, 
patronki g6rników, resursa miejscowa, zwy­
czajem dorocznym, wydala dla członków 
bal. Zabawa ochoczo przeciągnęła si~ do 
5~ rano; przyjęcie nic do życzenia nie po­
zostawiało, a dzięki uprzejmości szauo­
wnych gospodarzy lokalu, malkontent6w 
tym razem nie było. Toalety licznie ze­
branych pań odznaczały się wielkim gu­
stem i komfortem. 

Dop6ki p. Gielg samozwańczo organiza­
cyją teatr6w amatorskich się zajmował, 
mieliśmy co miesiąc bardzo staranne przed­
stawienie, a biedni niejeden grosz zasiłku. 
Niestety, zachciało nam się komitetu! Dziś 
mamy go, ale o przedstawieniach ani du­
du. Komitet ugrz~zł w bezczynności, i wątpi 
dusza moja, czy się z tej drzemki rozhu­
dzi. Oby znów p. Gielg do dawnej dzia­
łalności powrócił, bo to już wida.ć cbroni­
czna wada wszystk.ich komitetów, że ich 

człoD"'owie jedni na drugich si~ oglądając' 
żadnego czynu nie płodzą! 

D . '/ g rudnia. Vihs. 

Z Sosnowca. 
(Ko"espon. n Tygodnio,ll). 

Słowo o ruchu zbożowym. ~ :N adzieja obniZenia. 
cła.-Sosnowice jako punkt zbytu dla ka,tofli.­
Ceny tego produktu tegorol'zne i jego obtitoŚć.­
N:luzieja wyrównania budżetu domo'l'rego.-f'rzed­
stawienie amatorakie.-Dochód czysty i pokrycie 
dawnego deficytu. ·-.Na ogólne żądanie· ... pustki. 

Jeżeli układy celne dojdą do skutku po 
nowym roku; nie możua si~ już spodzie­
wać w Sosnowcu ruchu zbożowego zbyt 
ożywionego; olbrzymie zwłaszcza zapasy 
poczyniły Prusy, tak, że nie bardzo wiel­
ką już iloŚĆ zboża ruskiego będą do 
nowych zuior6w potrzebować. Na sta­
cyi Granica. kupcy zbożówi, w przewidy­
wauiu, 'i,e układ celny już przez oba są­
siednie państwa podpisany, zatwierdzonym 
zostanie i wkrótce przez większość parla­
mentu niemieckiego przyj~tym będzie, 
zmni('jszyli eksport zbożowy, a transporta 
jut. nadeszłe zdawane są na skład do ma­
gazynów tranzytowych tamże egzystujących. 
Pouieważ j ednak magazyny na stacyi Gra­
nica drogi Iwangl'Odzkiej nie są zbyt ob­
szerne, istniał projekt odsyłania zboża, na 
skład zdawaoego, do Sosnowca Iwangrodz­
kiego, w kt6rym magazyn stoi prawie 
pustkami; zką<l następnie, przy podaniu 
takich transport6w zagranicę miano je 
"Zwracać z powrotem do Granicy dla wypra­
wienia do .Austryi. Jeżeli w istocie istniał 
taki projekt, był by on w wysokim stopniu 
niepraktycznym i zbyt kosztownym, i jako 
taki, zaniebanym został... 

W Sosnowcu z niecierpliwością oeze­
kują zmniejszenia cła od zboża ruskiego; 
tymczasem, zanim to nastąpi, kupcy zbo­
żowi jedynie tylko eksportują te gatunki 
ziarna, od którego cło nie jest tak wygó­
rowane, lu b też otręby i makuchy, które 
cła nie opłacaj ą. 

Jak wiadomo, Sosnowiec był zawsze do­
skonałym punktem zbytu dla kartofli, na 
które cena tutaj jest zawsze w dwojnas6b 
wyższa, niż na stacyjah pośrednich dróg 
Wiedeńskiej i Iwangrodzkiej. Zwykle je­
sienią, drobni handlarze sprowadzali do 
Sosnowca znaczną iloŚĆ kartofli, które na­
st~pnie zbywali do fabryk i kopalni tu­
tejszych, lnb też robili zapasy na sprzedat 
zimową, detaliczną. - W roku bieżącym 
haudel kartoflany, z powodu zbyt nizkiej 
ceny tego produktu w Sosnowcu upadł 
zupełnie. Drogą wiedeńską przybyło tu­
ta.j zaledwie kilkadziesiąt wagonów karto­
fli-a drogą Iwangrodzką ani jeden wagon 
nie nadszedł. Tymczasem lat poprzednich 
głównie kartofle na. tutejszą konsumcyj~ 
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tą ostatnią drogą do Sosnowca nadchodziły. 
W obecnej porze płacą tu za korzec rs. 
l kop. 50. Jest to cena! jak na Sosno­
wiec lliepl'aktykowanie uizka, co zre­
sztą zawdzięczać należy mulzwyczajnemu 
urodzajowi tego produktu w okolicy bliżej 
Sosnowca połoionej, i zna.cznemu tegoż do­
\vozowi furmankami, pTzez co dowóz dro­
gami żelaznemi okazał się zb~ tecwym. 

Wiadomo jest rzeor.-ą, że transport koleją 
jest naj kosztowniejszym; sprowadzanie np. 
kartofli, których zaledwie 80 korcy 
można pomieścić w wagonie, może sie 
tylko ,,,tedy opłacić, kiedy cena icb w 
Sosnowcu dochodzi do 2 r. 50 kop. za ko­
rzec. Takie wydatki jak dowóz furmauką 
do stacyi kolejowej, nahldowanie, opłata 
za przewóz z różnemi dodatkami, odwie­
zienie ze stacyi w Sosnowcu do fabryki 
lub kopalni, nieraz o kilka wiorst odległej 
-stanowią wydatek od 50 do 60 kop. za 
korzec wagi 2:30 funtów. 

rregoroczny więc urodzaj kartofli wpłyną1 
na to; że ich koleją z dalszych okolic spro­
wadzać nie opłaeiło się-i całą iloŚĆ pra­
wie dostarczono furmankami. 'l'u się na­
stręcza pytanie, co nasi ziemianie robić 
będą z taką obfitością. kart ;>fli ze zbiorów 
tegorocznych

J 
-tt)Jkoro ich w Dąbrowie i 

Sosnowcu Uje potrzebowa.no prawie. - N a 
wywóz zugranicę liczyć wiele nie można; 
Jedynie tylko mogłyby iŚĆ na potrzeby 
gorzelni i krochmalni na Szlązku pruskim 
położonych, gdyby stosunki celne pomyśl­
nie si~ ułożyły. 

Wogóle wskutek ogólnego urodzaju, 
mamy tu obecnie ceny na wszelkie prod.u­
kta spożywcze niezbyt wygórowane. Jest 
nadzieja, że budżet mOCllO nadwyl'~żolly 
poprzedll1ą droiyzną, cokolwiek wyrówna­
nym zostanie. 

W dniu 16 listopada odbyło się tu przed­
stawienie amatorskie na powiększenie fun­
duszu lJudowy kościoła parafijalnego. Gra­
no "Klub kawalerów" Bałuckiego, który 
na ogólne żądauie, powtórzono VI' duiu 26 
listopada. Należy się szczera podzi~ka pa­
niclm: Lid., Usz., Dut. Pom., i Sc!te. przyjmu­
jącym udział w rzeczonem przedstawieniu, 
jak również pallom: Leś., Stef., Mam., 
Fran., Byst. i Racz. Grono to, wykonaniem 
"Klubn kawalerów" dowiodło, że pośród a­
matorów tutejszych są prawdziwe talenta, 
E22! ___ _ 

TYDZIEN 

które potrafiły zupełnie nastroić się do o· 
góln~j harmonii. Wykonanie ról było tak 
subtelne i staranne, że fradycyja świetnych 
przedstawień amatorskich 7. przed kilku 
laty, jeszcze, za reżyseryj p. Fle~zyńskiego, 
wskrzeszoną zostnła w zupełności. Należy 
się również uznauie p. Lesiewi0zowi, któ· 
ry pokonał wiele trudnośei i zdołał wysta.­
~ić sztukę wymagającą sił odpovdeduich. 
Mamy też nadzieję; że kółko amatorskie, 
tak hal'lllOnijnie dobr~ne, zechce dalej kon. 
tynuować myśl w prawdziwie pożytecznym 
celu pod.itttą. 

Dochód bmtto z obydwóch przedstawień 
wyniósł 371 rubli, z czego po odtrąceniu 
kosztów i po załatwieniu deficytu z przetl­
stawienia przedostatniego w d. 11 lipca 
(również na rzecz l>udowy kościoła danego) 
i dość znaczoych wydatków wynos'l.~cych 
65 rs. na wynajęcie furmauek na pról>y do 
Sielca (od Sosnowca o 4 wiorsty odległego) 
wpłynęło na rzecz budowy kościoła czy' 
stego docho(lu 100 rubli 4:3 kop. Wypada. 
mi na.dmienić, że komitet budowy kościo­
ła (a właściwie niektórzy panowie, człon­
kowie rzeczonej budowy), którzy dali inpuls 
do powtórzenia tak świetnie wykonanej 
sztuki i zadeklarowali się dopełnić sprze­
daży biletów, niestety prawie w przed­
dzień 2-go przedstawienia zwrócili reży­
seryi teatru amatorskiego nie tknięte l.. 
Decyzyja więc jednego z panów człon­
ków komitetu, zakomunikowana piśmien­
nie, a opiewająca, ze komitet budowy 
kościoła. nie widzi wcale potrzeby podejmo­
wania się tej operacyiJ sprawiła teu sku­
tek, że sala na dru~iem przedstawieniu 
Rwiecita pustkamij zaledwie bowiem zgro­
madzilo sit) kilkadziesiąt osób, które na 
pierwszem przedstawieniu być nie mogły. 
Tym to sposobem nie było moźnoBci odl>i­
cia znacznych wydatków, na zorganizowa-
11ie pierwszego przedstcL\vienia poniesionychI 

N ależy zwrócić u wag<: Sanownego ko­
mitetu, że aczkolwiek pożądane są takie 
znaczne wplywy jakie przyniosła tombola, 
ale gromadzenie funduszów i z drobnych 
dochodów, stanowi z czasem tysi~ce. Nie 
należało wilic u suwać się od współdziała­
nia w formie choćby sprzedaży biletów. 
Wszelkie komitety, w innych miejscowu­
ściach egzystnjące, podejmują się chętnie 
takiego pośrednictwa; dlaczegói więc ko-
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mitet tutejszy bunowy kościoła ma stano­
wić pod tym względem wyjątek?. 

Na I'..akończenie nadmieniam, że obietni­
ca firmy pp. Jermułowicza i Bergmana, 
(wyrażona jakoby za pomocą piśmiennej 
deklaracyi, złożonej komitetowi bud,=ow'y 
kościoła.) drukowania bezpłatnie afis7.y ri 
programów na przedstnwienia amatorskie, 
koncertu i zabawy, była tylko bezpodsta­
wną pogłoską, skoro wzmiankowana firma. 
za druk afiszy i ptogramów kazała sobie 
zapłacić. Jast"zębico 

Z lasku. 
(K01'espondenoyja n Tygodnia"). 

Brak zycia towarzyskipgo.- Projekt teatru. -
L!lkcyje tańca. - Brak koncertów i do,brej 

słuzby. 

Od bardzodawnajużniebylow "Tygodniu" 
najmniejszej chociażby wiadomości o Ła­
sku, pomimo tego, że miasto to leży bli­
zko Piotrkowa i jest powiatowem. Ale nie 
powinno to dZIwić, gdyż: l-o) znanym jest 
powszechnie los prowincyjonaluego kOl'e­
spondenta, a 2-0) można w Łasku przeżyć 
lat dziesiątki, nie widząc i nie słysząc nic 
godncgo uwagi. 

W wielu mniejszych i wiqkszych mia­
steczkach życie towarzyskie, zabawy i ze­
brania prywatne służą niekiedy za temat 
do korespondencyi, dają możność poznania 
upodobań, kierunku dążeń etycznych i sto­
pnia inteligencyi danego towarzystwa, ale 
w Łasku niema ani cienia życia towarzy­
skiego. Z całego miasta zaledwie pit:)ć do 
siedmiu domów urządza w odstępach mie­
sięcznych, a niekiedr i dłuższych, zebrania 
wintowe i-na tern kuuiee. Wprawdzie, 
powstały przed sześciu laty projekt zor­
ganizowania trupy amatorskiej jest jeszcze 
przedmiotem rozpraw i lIarad na każdem 
tukiem zebraniu; sąnzę więc, że i przez 
następne lat sześć nie wyjdzie z szeregu 
projektów. 
Jedyną nowością u nas są chyba lekcy­

je tańca ... do których zapisało się pięć pat' 
uczniów. Zresztą nie mamy żadnej rozry­
wki; koncertanci przejeżdżający na wet 
przez. nasze miasto nie zatrzymuj ą się 
tu nigdy, zrażeni niepowodzeniem, jakie za-

Oryginalnie również przedstawia się dru- nabędą wiele wiadomości naukowych. 
Wydawnictwa GWI"azdkowe kowana jnż w jednem z czasopism dla "N'l lądzie i morzu" p. M. do Nanteuil 

" dzieci, powieść, ."Zamek w [(al'palaoh'" to przygody niewoli o Arabów drukowa­
Verne'go. Wysoce w tym kierunku utalen- ne również w jednem z pism dziecinnych. 

Zwyczajem lat dawnych, pragniemy po- towany autor przedstawia ~amek zaczaro- Opowiadanie bardzo zaciekawiające przy­
znajomić z treścią wydawnictw gwiazdko- wan)', w którym coś straszy, więzi smiał- kuje niezawodnie uwagę młodego czy teIn i­
wych, tycb z liczby czytelników naszych, ków, chcących się doń wedrzeć, w którym ka. Nader sympatycznie przedstawia się 
którzy mając obdarować na gwiazdkę dzia- ukazuje się postać zmarłej przed kilku la- tu rodzinny stosunek państwa de Reaucourt 
twę, uważają, że książka wśród darów ty śpiewa.czki i rozbrzmiewa głos jej. Od- oraz szlachetna postać starego sługi rodziny, 
gwiazdkowych pierwsze powinna zajmować ważny hr. de Telek, zwabiony wlaśnie 0- wywrze to dobry wpływ na ich charakter. 
miejsce. O ile bowiem stwierdzonem jest, wem widmem siostry swej, zmarłej przed Szereg dziełek poświęconych podróżom do­
że na.dmierne zamiłowanie w czytaniiI, tak laty, pomimo tysiącznych przeszkód dosta- pełnia nowe wydanie dawnej pracy Anczyca 
zwane pochłanianie książek, w ciągu roku je się do wnętrza zamku i przekonywa się, "Przygody p"awdziwc żc:}laruj i podr6zników 71 

szkolnego zgubne może wywołać skutki, o że owe strachy, duchy i t. d. są wynikiem z rysunkami Gersona, zawierające następu­
tyle ksiąika umiejętnie dobrana i podana magnesu i elektryczności. Za pomocą jące siedem powiastek; Aleksander Selkirk 
dziecku podczas świąt przyniesie mu ko- wklęsłych zwierciadeł i załamania światła na wyspie JUCłll Ferdinaudez, Jan Stagne 

. rzyść, rozwinie umysł i dopełni wiele bra- ukazuje się posta.ć Stilli, z fonografu roz- w pienyotnych puszczach Bl·azylii. Rozbitki 
ków. Zpośród nadesłanych nam wyda- chodzi się głos jej uroczy, a w oddalonej przygody rodziny angielskiej, Emanuel 
wnictw gwiazdkowych lwia częM przy- o wiorst parę wiosce Werst, przemawiają Orespeb pośród zlodowaciałych ziem Labra­
p~da na podróże, tę tak ulubioną przez dziwne głosy, wskutek telefonu przeprawa.- doru, Teksas, Kajetan Oscultati wpośród 
medorostków uaszych lekturę. dzollego z ,mmku pou wodą, aż do oberiy, puszczy zalanej wodą i przygody Johna 

" W dziewiozych lasaoh Ameryki," powieść w której zbierają się zabobonni "' ieśniacy Jacksona i jego pobyt na wyspach Fidźi. 
dla młodzieży, napisana przez znaną autor- Siedmiogrodu. Prześlicznic i prawdziwie Z Beletrystyki przeznaczonej dla dzia­
kę p. T. Prażmowską, ma tę wybitną ce- artystycznie wykonane ilustracyje zdobią twy mamy 4-ry dziełka. Z tych pierwsze 
cb~, że na grunt amerykallski przenosi to ciekawe dziełko. m iejsce najeży sięniezaprzeczenie autOJ'o­
polską rodziu~, co wpływa wielce na za- "Balol/em do Bicquna. 71 Przygody z po- wi, a rac'l,ej autorce, kryjącej się pO,d cu­
interesowallie czytelnika. Dzielny trzpiot dróży balonem nad lodami Wł. Umiń>lkiego dZM,iC'mskim pseudonimem V. Cairo. Ze po 
Józio i pełna zalet Lucia, wychov,-ywaui przedstawiają trójkę odważnyc,h ludzi, za nim ukrywa się swojski nasz a wy­
pod kiernllkiem zacnego ojca, kształceni kt.órzy na dobrze zbudowanym statku nad- bitny talent wątpić nie można "W Wi­
przez zamiłowanego przyrodnika i wyksztaJ- powietrznym wznoszą się nad Oyean lodó- gililę" jost to z1Jiór nowelek dla młodzieży 
coną angielkę rozwijają VI' sobie wiele waty południowy. . Osadzeni na lodowcu, .zbiór obrazków czysto swojskich lub też z 
przymiot6w, a .dowody samoclzieluości i od- z·agl'ożeni już n.iechybl,lą' śmiercią zostają gi'uutu obcego do naszych · stosunków do­

I wagi, jakie składa Jó~io podczas niewoli u J,lakoniec urat9w~ni · prze" wielorrlmików, stosowanych, a napisanych zupełnie nie 
,ktajowców dolJrnn bę(lą bodźcem dla t;łzj- _ktÓL'zy fl"4qieraj~ ich w oh)V~li, . gdy lodo- szablonowo bez maniery, .bez tej wyskakll-

, .s~ejszy(\ll . apatycznych i ',małp sajnodz.i~l- . , w.ie~ ł~a si~ , jui ; ro~ppś~ić.:: .. Mł()Eł~i ·cz!tel: jącej pa pienysw p.la.n,\ rzuc~jl\cej ~ię w 
uycb chłopuów. mcy przy nWaZnem czytam u tej kSlążkl oczy tendenCYJ. NowelkI V. Camj obok za-
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zwyczaj ich tu spotyka. Widocznie .. wyż­
sze" towarzystwo nasze nie lubi i nie pro­
teguje muzyki. Między objawami spraw na­
szych domowych na.leży zaznaczyć brak słu­
żby, zapewne z przyczyny niezwykłego 
obrodzenia si~ kartofli i innych produkt6w 
spożywczych; służąoe nas~a. wreszcie żądaj~ 
nadzw yczaj wysokiego wynagrodzenia, opu­
szc~ają obowiązki i zajmują się weberstwem. 
Zbliżające się święta także nie przyczyniają 
si~ do ożywienia haudlu tutejszego; wszędzie 
spotyka się zastój i tylko fabryki tkackie, 
o ile można sądzić z ruchu tutejs~ych we­
brów i okolicznych tkaczy, mają wielkie 
powodzenie. -ski. 

Z Miasta i Okohc. 

- BenedykC'!/ja katedr~J włocław­
skiej dopełnioną została. dnia 30 z. m. po 
gruntownem odrestaurowa.niu, wspaniałej 
tej, gotyckiej świątyni. Restauracyja ta nie 
jest jeszcze zupełną, brakuje WCWllątl·Z oł­
tarzy, ławek, ambony i posad~ki w nawach. 
Za to roboty mularskie, wyboruie prowa­
dzone, utrwaliły zupełnie chylącą się przed 
kijku laty ku ruinie świątynię, wewnętrz 
odbudowano ją również zupełnie prawie 
i postawiono VI' niej nowe gotyckie organy. 

Benetlykcyi dopełnił i przemawiał do 
zebranych tłumów ks. bislnl p sufragan 
Kossowski. Ksiądz biskup Bereśniewicz w 
asystencyi licznego ducllOwieństwa <lele­
brował sumę, po przeniesieniu Najś\"viętsze­
go Sakramentu z kościoła Ś-go Łazarza do 
katedry. 

- Wieczór 'lI'łuzykalnu. Po dłn­
g;iej ciszy, ~nów wznowiono miłą i szla­
cbetną rozrywkę, która w latach poprze­
dnich doznała tak sympatyczncgo upubli· 
czności naszej uznania, które winno być 
dla inieyjatorów tego rodzaju zab:.Lw pra­
wuziwą pobudką do wytrwania na tej 
drodze. Faktem jest, że piotrkowianie, ba 
-llie, nietylko oni, lubią si<i zahawić, ro­
zerwać, alc ~a ta.nie pieniądze. Nic dziwne­
go, nie jesteśmy bogaci i ... nawet na cele 
dohroczynne szarpać kicszcni nie możemy. 
Dowodem tego pierwszy w s~eregu ~apo­
wiedzianych wieczór muzykalny w d. 2 b.m. 

1'YDZIEŃ 
- -------------------

Zawdzięczająo niesłychanej taniości miejtlc, niepospolitych artystów, koncert ten liczyć 
audytoryjum tak dopisało, że literalnie może hezwarunkowo na poparcie. 
wolnego miejsca nie bylo w sali teatrn - Bada 'l'owarzy.ttwa Dobro­
miejscowego. W wiee-l.Orkn :unatorskim cZ1/nnoŃci dEII. Chrze6ciJan w Piotr­
przyjęła ndział pani Stefl~nil\ B~lbicka, in- kowie podaje do publicznej wiadomości, 
teligentua. pianistka, uczenica Śliwiński c- że z funduszu, przeznaczonego przcz ś. p. 
go, gra której, znana nam już z dawniej- Burcharda, w końcu bieżącego 189~ r. wy­
szych seryj wieczorków, mogła zadowolić daną będzie maszyna do szycia, o którą, 
bardzo Jlawet wybredne wymagania; na stosownie do woli testatora, ubiegać się 
wyszc~eg6lnienie zasługiwało wykonanie mogą biedne wdowy obarczone dziećmi, 
utworu FI'. ~ehn'a "Zig-euner Capl'ice". - wdowy bezdzietne, lub też panny dorosłe 
Laureatka kom;erwlltoryjum warszawskie- z szycia rodzinę i siebie utrr.ymujące, z wa­
go, panna Władysława Jezierska, również runkiem, aby kandydatki były moralnego 
nie po raz pierwszy występujące przed prowadzenia, wyznania r~ymsko-katoliekie­
naszą publicznośchl, wykonaniem kilku u- go i w mieście Piotrkowie stale ~amieszka­
tworów, a w tej liczbie Moniuszki, Masca- łe.-O wydanie rzeczonej mas~yny refłektan­
gni'ego i Donizet;ti'ego (Linda di Ohamounix) tki mają się zgłaszać do Rady Towarzy­
jes~c~e jedną sympatyczhą nicią, połączyła stwa Doln'oczyuności do dnia 20-go gra­
swe imię z muzykalnemi wspomnieniami dnia b. 1893 roku. 
naszego grodn. To też nic dziwnego, że 0- p. o. Prezesa Rady fi'. Dudziński. 
bie koncertantki oklaskiwano bez końca i Członek-Sekretarz W. Smoła'·ski. 
zniewolono do wykonania kilku utwor6w Dla d~ieci z ocbronck miejsco-
pon.ad zapowiedziany program. Dzielnym wycb nadesłali za pośrednictwem naszej 
I llIezmordowanym akompaniatorem p. Je- redakcyi pani Helena Wierzbowska 7 no­
~ier8kiej był, zawsr,e pospieszający z cbę- wych zabawek, pakę pierników i pakę orze­
tuą pomocą, pan Aleksy Benduski.-Uro- ch6w; Walentyna R. rs. 1; Jadzia i Zosia 
zmaicony dostatecznie program uzupełniły H l'S l' p Babl'cl-I' rs l' D 'l d k' '. I ' k" ., . ( .. " p. . pacz ce 
pro u cy~e mIejscowego c wru amator8 le- starego ubrania; czwórka dzieci 2 f t. orze~ 
go (mQr.k~ego), prowadzo~ego od lat prz~-' (,hów. Dary te odesl'alitlmy do opiekunek. 
szło SZCŚCI u przez ~ana E. Ger,ber.a.. Ohor W nast n m numerze odam dalsz ci 
wylw~ał l~twory PIOtra Ma~~ynilklego, St ofia,r n~Pte~ cel uadcsł!nych. y y ąg 
NledzlelskH'go, I Nagy, Sodermalllt, Mo- _ 
niuszki, Wilhelmi'ego i Dregerta.. Nie po- i-:W drnu 2S b. m. zmarł .w War­
trzebnjemy dodawać, źe CIlÓI', którr już Sl'.awle ś . .p. Wła~ysla,w l!'alkow~kl, były 
tylokrotnie był główną podstawą naszych wychowa\1lec tuteJ~zcgo gllllUa~YJllm, s~u­
wiecwrów i tym razem nie zawiódł ocze- dent medycyny ullIwersytetu warszawskIe­
kiwań, wywiąza.wszy się dzielnie ze swe- g.o. Zmarły wśr?d gronu l~o~.egó~v cieszył 
go zadania. Jedymł nagrodę, jaką mu (luć sl9 zaws~e !łaknaJlepsz.ą OpJIIlją ~ szczerą 
mogliśmy za jego wytrwałą arty8tyc~ną wsród I1Jch zdobył sobIe sympatYję· 
pr.acę, były te niekłamane aplauzy, które- - Influenza rozg'oHciła, się w na­
mi obdarzllły go oklaski rąk i rąc:lek płci szem mieście na, dolne. Niemal codzicnnie 
obojga.-Nastęl-'uy wiecr.ol'ek ma się odbyć po kilka, a nawet po kilkanatIcie osób lIa 
po Nowym Roku. nią zapada. Okoliczne wioski również nie 

- Koncert. W sobotq t. j. 4 (16) gm- są od nie:i wolne i bywają wypadki, .że 
dnia odbędzie się w miejscowym teatrze całe rodzmy llI)"':ą tą chorobą s~ dotkmę­
koncert ze współudziałem między innemi te: - To .s~mo plSZ~ llGazeta KIelecka" o 
takich znakomitości, jak Barcewicz i .Mi- Kielcach 1 Ich okolicy. 
chałowski. Koncert ten ma na celu zasil e- - O.fiara. Zal'l'.ądzający zakładami 
nie funduszu piotrkowskiego Towarzystwa pr~emysłowemi "Huta Bankowa" w Dąbro­
Dobroc~ynnoś(li, na. wpiSy(It'l. niezamo,żnej wie p. Konstauty Hartingh złożył na ręce 
uczącej się mlodzieiy. Tak ze względu na p. Gubernatora piotrkowskiego sumę 3,000 
cel, jak również ~ powodu ud ... iału w nim rub., z pr~eznaczeniem jej na ur~ądzenie 

let stylu i kompozycyi odznaczają się cie- woli nie pozwala mu 'l.wycięiyć tej kardy­
płem i gorąccm współczuciem dla niedoli nalnej wady, nie działajq na niego ani nan­
ludzkiej, a niektóre dojrzaly nawet i wy- czyciele,ani kary, aui szkoła, ani dom. Ulega 
breclny czytelnik z prawdziwą przeczyta wpływowi pal·tyi nygusów, którzy go do 
przyjemnością do t}łkich zaliczamy" W zło- złego popychają. Zbawieniem dziecka sta­
tej klatce" i "Ksiądz proboszcr." je się dobry przyjaciel, pod któreg., wply-

cej, lt nawet dorosłcj zapLlłnie młodzieży 
ofiarować możemy. Drugie wydallie" Tajemlli­
ce Afryki)) Ja.colliota W przekładzie profesora. 
Jurkiewicza, to dzieło, którc z zajęciem i nie­
zawodnym pożytkiem każdy przecr,yta. Oa­
łość składa sif} z tr~ech częś(~i "Ostatlli statek 
nicwol/lic"z/j," "Bohater p/lszc:y" i "Stolica 
stepu." Wiadomości z l1'l.uk przyrodlliczych 
jeogmfii i etnografii, nie kompouowane na 
urząd, a oparte na poważnych podstawach 
naukowych, przetkane umi~jętllie nader 
zajmującą fabułą, piękny przekład, stal'an­
ue wydanie i ilust racyj e, tworzą z książki 
powyiszej prawdziwie piękny i pożyteczny 
podarek gwiazdkowy. Przy pisk i sza now­
nego tłomacza, dopełniające treM książki, 
najnowszemi odkryciami dokouanemi przez 
tegoc~esnyeh podróżników, podnos~ą jeszcze 
wartość pracy Jacolliot'a. 

"OqlliSKO rodzinne" p. Teresq Jallwigę wem budzi się w uim encrgija i silnc po­
przedstawia obraz bardzo zacnej, kochają- stanowienie zwalczenia wall włHsnycb. 
cej się rodziny. Autorka, kreśli tu różnoro- Książkę tę mnżemy gorąco polecić dla mło­
dne charaktery licwej g'J'omaclki Dolańskich dych chłopców, wywrze ona na nich nie­
i konsekwentnie przeprowadza je przez całą zawodnie wpływ jaknajlepszy. 
powieść. Jest to książka właściwa dla do- "Podarek Babci)) p. Teresę Prazmowską, 
l'astającej młodzieży. jest to zbiór wierszowanych utworów ozdo-

Z rzeczy tłomaczonych zwraca H- bionych ładnemi rycinami H. Piątkowskiego. 
wagę naszą " Mali bohaterowic" p. 001'- Podarek składa sie z dwócll cześ0i dla 
delię, w bardzo dobrym przeklad~ie Z. 10-cdoletni i dla młodszych WllUcząt,'a kaida 
Sokołowskiej. Książeczkę tę szczerze za- z nich podzielona jest na cizia! liryczny i 
lecamy młodym czytelnikom. Mali bo- opisowy. 
llaterowie są nimi nie w puszczach Ante- Dla małych Jzieci nudesłn.no na.m wy­
ryki, ani pustyni, ale polem ich dzia- dany jes~cze w roku zeszłym tomik po­
łalllOści jest dom, rodzina i cod~ienlle obo· wiastek i bajeczck dla młodzieży M. J. 
wif\zki życia. Podniosły, szlachetny dnc]) Zaleskiej "Ostatllie iskierki" odznaczające 
wiejc tam z każdej kartki, a jakkolwiek ,się wszystkiemi wla~ciwemi tej autl)rce ~a­
zarzucilibyśmy może przeładowani c treści letami: jal:il1ością, piękną formą i umiejętnie 
morałem, niemniej powtarzamy, szczerze wplecioną w fabułę powiastek nauką. Nadto 
polecamy ją uwadze kupujących książki leży jeszcze prz.ed nami nieśmiertelne "Slo 
dla dzieci. powiastek" Kanonika Schmidta i "Pow1eści z 
Zachwyciła nas równiei powieść Girar- 1001 7/ocy." Jcdna i druga zawsze dHitnie 

din "Nygus. n Począwszy od pierwszego przez dziatwę czytane, oraz ozdobionc k010-
rozdziałll objaśniającego co zuaczy NygUS, rowemi obrazkami baśnie" Czerwony Knplu.­
aż do ostatniej kartki czyta się powia- "ek/' "Kopcws:;ek" i nMqd/'y Ic()t ll

• "Z trmiej 
stkę tQ jednym tchem. Ro~picszczo - biblijoteczki dla młodzieży tomiki X i 
ny malec; pełcn najlepszych pc;>pęd6.w, XI za.wierają "Bialy kof!" Mayne-Reide'a 
wskutek nieprzezwyciężonego lenistwa jest i "Sztllka e::.y rzemiosło" Ebclinga. 
powodem s~czerego zmartwienia· dla ideal- Na ~akończenie jeszcze słówko o dzie ­
nie dohrcj matki i rodziny. Zupełny brak łach, które już nie dzieciom ale dorastają-

Za również włatlciwy podarek dla starszych 
uważamy "Eqipt i Ass//I'!I.ię" V. Maspero, 
dzi ełko, o którem pisa,liśmy w jednym z 
poprzedni ch 11 umerów "Tygodnia" 

Gdyby z lieznych tu wymienionych dzie­
łel. Ża.dne nie przypadło wam do gustu 
czytelnicy, a musieli byście być wtedy dość 
wybredni, damy wam jeszcze jedną dobrą 
radę. Bilet prcllumeracyjny na "Kr6lestwo 
Zwie1'Z~t" według Brehma dla starszych, a 
na "W/eCZ01'Y" lub n PI,zyjaC1ela" dla mło­
dszych będą zawsze bardzo miłym po­
Jarkiem. 
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internatów przy gimnazyjach męzkich gub. 
piotrkowskiej. 

- .,Z rodzinnej niwy." Pod tym 
tytułem w ostatnim zeszycie n Wisły" znaj­
dujemy pracę p. Witanowskiego, naszego 
stałego współpracownika, przeznaczoną nie­
gdyś dla nTygodnia '\ której jednak po­
mieścić włamach nowego pisma nie byliśmy 
w możności. Są to "zabobony, pie~ni i gad­
ki, przygodnie" - jak się wyraża autor­
pochwycone z ust ludu gub. piotrkowskiej, 
aby nie zwiędły w ludzkiej pamięci. 

- Podejł'zenie zbrodni. W koń­
cu listopada r. b. we wsi Dąbrowy-Rusie­
ckie, łaski ego powiatu, zaczęły krążyć wie­
ści, żc niezamężna mieszkanka tejże wsi 
Józefa Banaśkiewicz urodziła dziecko i na­
stępnie niewiadomo gdzie je ukryła. Ztąd 
też wynikło podejrzenie zbrodni. Badana 
przez urząd gminny Banaśkiewicz do wi­
ny się nie przyznała, twierdząc, że wcale 
nie była w stanie brzemiennym i nie rozu­
mie nawet, zkąd mogło powstać podobne 
przypuszczenie. Dla roztrzygnięcia wątpli­
wości w tej kwestyi wezwany był lekarz, 
który, zbadawszy Banaśkiewicz, zaopinjo­
wał, że była brzemiellllą i połóg odbył się 
przypuszczalnie 10 dni temu. Wobec tego, 
zapieranie się dalsze było bezcelowe i Ba­
naśkiewicz przyznała się, że rzeczywiście 
urodziła dziecko nieżywe, które ukryła 
jednakże przez wstyd przed ludźmi. Obe­
cny połóg odbywa ona po raz trzeci, a 
dwoje jej dzieci chowa się przy niej. Py­
tana o miejsce zakopauia dziecka, dawała 
kilkakrotnie sprzeczne objaśnienia, w koń­
cu zaprowadziła pod krzyż, stojący za wsią, 
gdzie też, rzeczywiście, wykopauo trupek 
donoszonego niemowlęcia. O wypadku da­
no znać sędziemu śledczemu, do jego zaś 
przyjazdu przy dziecku pozostawiono dwóch 
stróży, a matkę aresztowano. Tymczasem 
w nocy dziecko zginęło bez śladu. Czy po­
zostawieni stróże byli wspólnikami w u­
kradzeniu dziecka, w celu zatarcia śladów 
zbrodni, czy też nie dozorowali dość pilnie 
i kto był sprawcą kradzieży, dopiero sledz­
two wykaże. 

Niepo.zanowanie grobów. 
Przykre wrażenie robi fakt nieposzanowa­
nia grobów i używauia ich po raz drugi, 
zanim szczątki ciała ludzkiego, pierwotnie 
w nich złożone, w proch się nie rozsypią 
zupełny. Kopać grób nowy w miejscu sta­
rego, póki ten ostatni kryj e jeszcze w so­
bie szczątki lud:lkie, wolno być powinno 
w tym razie jedynie, kiedy miejsca na 
cmentarzu zabraknie, a rozszerzenie jego, 
dla jakich bądź przYC:lyn, uskutecznić się 
nie daje. Przed paru tygodniami na cmen­
tarzu szczercowskim przy kopaniu nowego 
grobu, zostały zniszczone aż trzy groby są­
siednie. Zupełnie dobrze zachowane szkie­
lety, res:ltki prJlegnilej od:lieży i trumien 
wyraźnie wskazywały, że nie więcej nad 
lat kilkanaście pozostawiono w spokoju ich 
właścicieli; a przecież cmentarz szczercow­
ski dopiero do połowy jest zapełniony!... 
Że rodzina zamożniejszego chce pochować 
go w miejscu więcej zadrzewionem i oC1e­
nionem, czyż jest to racy ją dla naruszania 
grobu biedaków? Podobne nadużycia pra­
ktykować się nie powinny stanowczo. 

- Z Zawiercia donoszą do "Kur. 
Warsz. 71

: "W dniu 2-gim b. m. odbył się 
tu koncert miejscowej orkiestry amator­
skiej. Pierwszy popis orkiestry budził ogól­
ne zainteresowanie; istniej e ona bowiem 
dopiero od roku, zorganizowana z sił miej­
scowych i wyćwiczona przez p. Herma­
na S. Orkierstra wywiązała się z zadania 
niespodziewanie dobrze, składając dowód, 
że usiłowania jej dyrektora nie były bezo­
wocne. Po koncercie rozpoczęła się zaba­
wa tańcująca, która trwała do rana. Do­
chód z kencertu przeznaczono na rzecz 
ilzpitala w Będzinie. 

TYDZIEŃ 

Wykr~Jcie .falMzerzy, W tych 
dniach wykryto w Zawierciu fałszerzy mo­
nety zdawkowej 15 i 20 kopiejkowej. 

- W fabr!Jce prochu, odleglej o 
kilka wiorst od Zawierci a, wyleciał w po­
wietrze jeden pawilon. Skutkiem katastro­
fy jeden z robotników został zabity, zaś 
drugi ciężko ranny; jest jednakże nadzie­
ja utrzymania go przy życiu. 

- Z So.nowca donos:lą nam pod 
dniem 6 b. m. "Ze spraw poruszonych na 
Ul-m Zjeźd:lie gómic:lym, oprócz kwestyi 
ustanowienia pociągów robotniczych na dro­
gach Iwangorodzko-Dąbrowskiej i Warszaw­
sko-Wiedeńskiej, która została rozstrzygnię­
tą w myśl żądania Zjazdu ("CÓOpHIIKb Ta­
pUcpOB'b N2 472 Tapucp'b 5390-N2 474 Ta­
pUcp'b 5394)-zostały zdecydowane pomyś­
lnie, jak się dowiadujemy z otrzymanej 
wczoraj depeszy, dwie sprawy: 1) Ustawa 
zjazdów górniczych (IIoJIolKeHie o c'I>,hs.n;ax'b) 
została zatwierdzoną 19 Listopada (1 Grud­
nia) przez Ministra Dóbr państwa po u­
przedniem porozumieniu się z Warszawskim 
Generał-Gubernatorem i Ministmjum Spraw 
wewnętrznych. 2) W dniu 22 Listopada (4 
Grudnia) zostało udzielone pozwolenie na 
przewóz węgla przez Prusy t. j. na wywóz 
węgla Dąbrowskiego zagłębia za granicę 
i wwóz do kraj u, bez opłaty cła." 

- Z kroniki myŃliw.fJkiej. W dn. 
g b. m. w dominium Przeręb, pow. nowo­
radomskiego, u sędziego W. Makólskiego, 
odbyło się polowanie w 14 strzelb. Zabito 
razem 143 sztuki zajęcy. D:lięki umieję­
tnej ochronie lasu przerębskiego, zwierzo­
stan rozwija się w nim pomy8lnie. Odbytem 
polowaniem kierowali pp. Włodzimierz i 
Józef Makuhlcy. 

- Skład nafty. Bracia Nobel zwró­
cili się za pośrednictwem zarządu dr. iwan­
grodzkiej do departamentu kolei żela:lnych 
z projektem budowy na stacyi Koluszki 
drogi iwangrodzkiej specyjalnego składu 
na naftę. Budowa w mowie będącego skła­
du leży w interesie dl'Ogi, gdyż ruch na­
ftowy na gałęzi Iwangród, B:lin i Bzin-Ko­
luszki zwiększa się z dniem każdym. 

- Z 'm,iany Błuzbowe. Sekretarz 
gubernijalny, Ilija Lwow, :latwierdzony '10-

ł!tal w obowią:lkach urzędnika oddziału 
statystycznego przy kancelaryi guberna­
tora; nadetatowy lekarz szpitala św. Trój­
cy w Piotrkowie, Konstanty Rejman, mia­
nowany :lostał pełniącym czasowo obowią­
zki lekarza więzienia w Piotrkowie. 

- Bangi. Otrzymali rangi: radcy dwo­
ru- młodszy buchalter kasy gubernijalnej 
Anatol Piotrowski; asesora kolegijalnego­
buchalter rawskiej kasy powiatowej Hipo­
lit Grabowski j naczelnik stołu izby skar­
bowej Ignacy Byczyński; radcy honorowe­
go-naczelnik stołu izby skarbowej Miko­
łaj Gresserow i pomocnik buchaltera. Izy­
dor Goldman; sekretarza kolegijalnego­
pomocnik buchaltera kasy powiatowej łódz­
kiej Fra.nciszek Łaguna; sekretarza guber­
nijalnego - p. o. kasyj era p-tu laskiego 
Nikodem Nejberkow i kancelista izby skar­
bowej Jan Gakowicz. Zatwierdzony został 
w randze registratora kolegijalnego naczel­
nik stołu izby skarbowej, Mikołaj Liwanow; 
radcy kolegijalnego-gubernijalny wetery­
narz Józef Pl'zezdziecki; radcy dworu-in­
zynier-budowniczy p-tu łaski ego Markie­
wicz. 

- Z Toma8zowa RawskIego piszą do 
"G. War. 

Zima. zbliża się szybkim krokiem, a o doli bied­
nyćh nic do tej pory nie myślimy. 
Powódź zwykłych k'adz ;eiy w tym roku mniej­

sza niż zwyklej powiększenie etatu policyi i miano­
wanie policmajstra eprawiły ten przyjemny dla nas 
objaw. 

Prodnkcyja fabryk zwiększona z po\\'odu znacznych 
obstalunków. Roz8Zflrzone fabryki Piel5ha, Landsberga 
i innych nie mogił pod,'łaó zamówieniom. Do liczby 
kilku egzyztuJącycb jut w Tomaszowie i jego oko­
licy tartaków, przybył świeżo wybudowau1 prawie 
w sameru mieście. Tartaki te dostarczają drzewa 
prteważnie do Łt>dzi, która IV tym roku dużo Pll-
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trzebu.le bn(]ulcu, ze względu ua gorączkowy ruch 
buduwIany. 

Zarzl!d miejscowej resurwy ua wniosek jeJne· 
go ... członków resur8y p. B., uchwalił, przy eg~y­
stującej już czy teIn i (pi~ll\a peryodyczne), załoźyć 
biblijot e kę, ua co uchwalono rocznie 120 rub.; uie­
wielki to kapitał, ale pocz1l,tak zrvbiony, a ten IIwy­
kIl) jest trudnym. Do llierowniclwa biblijoteką po­
wolano inicyatora prOjektu. 

Sezon koncerto\'I'y zainaugurował p. Jakowski ze 
współdziałem p, Tolwiń8kie~o; na program bardzo 
7~jmującego kon~f't'tu. 7loż)'ly się utwory Ries'a, 
GlJunoua (fantazyja z .Rausta"), Paderewskiego (Kra­
kovdak), Czajkowskiego (de l'enada) i wiele illnych. 

K"lięgaruię r. Soch .ezewskiej, po śmierci właści­
cielki, Il:łuył p. Pruski, whściciel miejscowej Iito­
gr:!1ii i dru karni. 

Wielkie udogodllien:e uZYllkało miasto w 030bach 
ol!iadłych u Dal! od niedawuego czasu dentysty i 
weterynarza. Nie od ueczy będzie nadmienić tutaj, 
ze zasobne w Iwnie mia3t,) nasze, niema dobrych ko­
wali; dwa lepsze warsztaty podołać nie mogą r;aję­
ciu, reszta kowali to żydzi, robiący na fuszerkę. 

G0rzelnie uaszego powiatu wszystkie' już w ruch,a 
a jest ich 13; zuaczna ilość kartQtli zapewnia długą 
I<ampanię, a jakość ich-znaczn\ procentową wy­
dlljnoaó. Nizkie ceny okowity nie pozwa.lają na fli­

zie producentom zawierać więk~zyclJ tranz lkey.i. O­
ezel<ujcn::y choćby tylko powrotu eon llltnich. Oba­
wialiśmy się mrozu na oziminy, przykryte w uie­
zamarzniętej ziemi śniegiem, ouecnie śnieg zgiu~ł. a. 
rol'l. zac~yn:l zamarzać. Wygląd ozimin i rzepaków 
bardzo ładny. 

- Sprosto",,"anie. W numerze 49 "Ty­
godnia" w artykule "Szkółki Fabryczne", wy­
mienioną została między inuemi szkoł~ fabryczna 
w powiecie będzińskim we wsi Mijaczowie, jako­
by egzystująca jedynic przy fabryce p. Szmelcc· 
Ta. Otóż objaśniamy, że rzecllona szkoła. służy je­
dnocześnie i dla fabryk maszyu, stali i żelaza 
Braci Bauerertz w Mijaczowie i wspólnemi siłami 
obydwóch tych zakładów przemysłowych jest u­
rz~dzoną i utrzymywaną. 

- Obj aśnienie. Pan Z., ojciec ucznia. kla­
sy IV -ej, v którego k~lectwie pisaliśmy w nume­
rze 48 • Tygodnia - (p, t. Okropny wypadek) proii 
nas o wydrukowanie objaśnienia, ze syn jego nie 
chodził na polowanie, a jedynie chciał za.trzelió 
Jastrr;ębia we własnym ogrodzie. Wypadek pocią­
gnął za sobą istotnie utratę oka, ale ogólny stan 
zdrowia chorego dziś jest już dobry. 

- Do dzi8iejsze~o nUJUeru .Tygo­
dnia" dołącza się, dla wszystkich prenumerato­
rów, prospekt "Przeglądu Tygodniowego", oraz 
wyda wuictw tegoż 

Zjazdy górnicze. 
Czytamy w jednym z ostatnich Dumerów .Kur 

Warez." co następuje. 
Jeden II wazniejs l ych postulatów ostatniego zja­

zdu góruiczego, dotyczący ty wotny<,h Spr3\V prze­
mydłowców górnic~ych Kló lestwa Polsvieg'l, z YAltał 
Najwyższe z.l,twien!zeuie. Oli tej PO I'Y w~bodzi w 
~ycie nowa iustytucyja, mająca na celu piluol\'anie 
interesów przemysłu górniczego w kraju, dopoma­
"anie w charakterze pośrednika w sferach decy­
dujących rozwojowi te2'oż "rzemy~łu i urządzanie 
perjodyczne zjazdó\\'. I nstytueyja otrzymuje nrLę· 
dow, naz\v/ł Rady Górniczej. 

Atrybucyje rady 8ą następujące: 1) starae ~ię wo­
bec rzą.nu o czynienie zadość wszystkim potrzebom 
górnictwa krajowego, zwłaszcza t.ym, jakie wypły­
wają z uchwał zjazdu; 2) reilrezsntować przemysł 
górniczy Królestwa Polskiego w mini~teryjum dóbr 
p'lństwa i znosić się z wła.dzami; 3) wyjednywać 
prllwidłowe taryfy u przewóz prodnktów gÓL'nictwaj 
4) prowac!zić statystykę przemysłn górniczego i pra­
ce w tym Iderunl{u napisane drukiem ogłauać; 5) 
ucaestniczyó w komisyjach rządowych o ile one do­
tyczą przemysłu górOlczego w Królestwie Polakiem' 
6) zarządzać funduszami Zjazdu; 7) zwoływać w ra~ 
zie potueby zja.zdy nadzwyczajnej 8) nkładać listy 
członków i omawiać produkCyję roczuą ka.Żdego I 
uczestników dla obliczania głosó~ dodatkowych; 9) 
przyjmować i opiaij:)wać wnioski nadsyłane pod o­
brady zja~nu i 10) z działalności swej z;dalTać pn:ed 
zjalrlem slezagółowe sprawozdani e. 

Statut, dotycząoy organizacyi zjaZdÓW górniczych 
w Królestwie Polakiem, ró\vni~ż został zatwierdzony. 
Zjaidy te mają być stałe, co trzy lah zwoływane 
w W~rszawie, lecz w razie \'lilni«j~zych spraw, wy­
magająeych kolegijalnego rozstrzyguiQr.ia, rada gór­
nicla jest w możności zwoła.i zjazd nadzwyczajny. 
Główne cele zjazdu zaWierają się: 1) w prowadze­
niu statystyki przemysł'l górniczego za każ,1 y trzy­
letni okres; 2) w załatwiania wspólnych spraw go. 
spodarczych i administacyjnych; 3) w regulowani 11 
kwestyj, odnoszących się do taryf przewozo wych; 
4) w. rozstrzyg.aniu wazelkich spraw obehodz~cych 
górnIctwo krajowej ó) w wyjellnywanlu u rządu i 
rozmaitych instytucyj ulg oraz ułatwień, dażących 
do rozwojn przemyała górniczego. -

Prlf1wodnillzyć b4}dlie zjazdowi osoba, mianowana 
prlel ministeryjum dóbr pańdtwa, za.~ oałonkami rze­
czywi.tymi mogą być WSZY8Cy bez wyjątku właści­
CIele kopalń, hut i fabryk górniozyoh; do othiah 
wsaakie IV obradach, lecz tylko I głosem doradct:ym, 
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E.prasują lIię prz'ldstawici.,J" kf\lt'i, ijtowarz)'81~ó 
naukowycyh, tf'ohoic7.D)'cb, lub handlowych. 

Na ntrzymllnie l'iura rally I?órniczej i n3 kORd 
()rgallizllc-yi zjazdów. or1Z podróży p~ł ',omornika Ilu 
Pl'teri<burga, ustanowiono jako lI!aZimUIlI 18,000 ra. 
roc·l.nie, chocill? wydlltek ten VI pr :łl_IyCtl mllZe 51ię 
()klU"Ó o wil"le mlliejs"ym. Powyżna 8Ullla obciąży 
w8zystkich "nem) slowców górniczvcb, o i1~ sI!: 
cr,lookami zj"zd'l, w s osunku do ilości prorlukcy 
każdegc, czyli do IicJby posiadanych głosów t. zw. 
dodatl'owych. 

Biuro I'ildy gór , iezeJ otwiera się IV D~browie. a 
członkami rndy liŻ do najbliższego zjaznn są pp. Ci­
ehowK\.i ze Skul'oik, S ' f'ł8sburger dyr~ktor kopalń 
TowarzYRtwa war8z8wski~go, Mauve IletnOI1lIl(luik 
br. ReuardR, S'lrzyeki dyrektor kopalń 'rvwarzy­
litwa aosnowi\lkitlgo (dawniej vun Krdmsty) i Witwi­
cki z BliżYDIł. 

Zast\,pcami czł"nków rany są pp.: inienier Lępi· 
oki z Si~lca, Skihlilski pełoomoclllk huty cynkow"j 
oral inżellier Gralliński. 

Przedslawide: ... m interpsów górniczych Królestwa 
rolskit'go w Pdersburgu zoslał p. Barting, d)'rel;t\Jr 
Luty B:łIIkowej. 

W re'7.de c. ł"nbmi komisyi rewilyjnej, aprawd7.n­
.ią"ej w"zYdtkie fUlldu~ze, są pp.: hr. Jezit'rs"i z 
R"dy M"lenipckif>j, Łubiń8ki dyrektqr kopalni Sa· 
tnrn i illż"uier KontkHlwicz, rlyrek'or kop'!loi Flora. 

Rnua GórniC'za w ty(·h duiaC'h olwor .. y biuro i I'OZ­
pl'cznie 8W('je CZYUII"ŚCI. Przy~~ły zaś zwytw,ajny 
zjazd gÓfl,iczy vę ,lzie ,"-ołauy dopiero w 1896 l Dl r. 

Wiadomości Bieżące. 

Rezultat ostatniej konwersyi listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego jest następujący: 

Skonwertowano 5%-wycb listów zastaw­
nych na 4ł%-we: 

1) w Dyrekcyi Głów-
nej za. 4,528,500 ruą. 

2) w Dyrekcyjach 
Szczegółowych • 1,901,650 " 

3) przez syndykat. 4,722,650 

razem 11,\5:3,800 rub. 
4) Zapisy wynoszą 1,269,:250 " 

razem 12,422,050 rub. 
Ponieważ ogólna suma listów 5 %-wych, 

obecnie do konwersyi przeznaczonych wy­
nosiła . . . , •. 18,332,100 rub. 
więc po strąceniu po-
wYŻSZYCll 12,422,050 " 

pozostaje do wykupienia 5,910,050 rub. 
na kt6re syndykat musi rrOWal'zystwu do­
starczyć got6wki, otrzymując wzamian li­
sty H% z umówioną dopłatą kursu. 

= W liczbie najpierwszych spraw, jakie­
mi się ma zająć przyszłe ministeryjum rol­
nictwa, znajduje się projekt roz!\iąguięcia 
mocy obowiązującej prawa o ochronie la­
sów na gub. Królestwa Polskiego. 

= Z polecenia departamentu bandlu, za­
rząd kolei poludniowo-zacbodnich nabywa 
obecnie od ziemian żyto na potrzeby woj-
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ska. Ceny płacone za' pud z dodaniem je­
dnego funta na. r08zypk~, wl.Lgi najmniej 9 
pudów w czetwierti, z odstawą na stacyję 
kolejową wahają si~ pomiędzy 53 a 49 kop. 
Maksymum zanieczyszczeń w ziarnie ozna­
czono na 1/, %, domieszka zaś kąkolu i spo­
ryszu nie może przekraczać I/u%' 

= Minister oświaty, nadesłał do kUl'ato­
ryi warszawskiego okręgu naukowego o­
kólnik, wykazujący korzyści, jakie przy­
nieść moźe ludności wprowadzenie we 
wszystkich szkółkach elementarnych obo­
wiązkowego wykładu sadownictwa, ogro­
dnictwa i pszczelarstwa, oraz zograuizo­
wanie kursów stałych, dla przygotowania 
nauczycieli, kt6rzyby mogli objąć wykłady 
przedmiot6w powyższych. 

= Na skutek wyjaśnień inspekcyi fabry­
cznej, właścicielom lub administratorom fa­
bryk wolno jest wydawać z fundusz6w, po­
wstałych z kar w fabrykaeh, tylko w lla­
stępujących wypadkach: na zap "mogi dla 
robotników, pozbawionych pracy w skutek 
kalectwa lub choroby; dla robotnic, mają­
cych wkr6tce zostać matkami; w razie u­
traty przez robotnika swego dobytku skut­
kiem pożaru lub innego wypadku losowego 
i na pogrzeby. Wrazi e zwinięcia fabryki, 

fundusz z kar przechodzi pod zupełne roz­
porządzenie inspekcyi, w celu utworzenia 
ogólnego funduszu robotniczego dla każdej 
gu bem ii. 

l Biblijografii i Prasy. 
- ,.KrÓlestvvo z_ierząt" wyszedł 

zeszyt III, nakładem Gebethuera i Wolffa. Pozy· 
teczne te i ]Jiękue, z bardzo licznemi illu stracy­
jami, obl'azy z życia i obyczajów świata zwierzę­
cego, według Brehma, powinny by się znaleźć w 
r~ku wszystkiej naszej młodziezy, o ile, ze wyda­
wnictwo zeszytami nłatwia każd enlII j ego nabycie. 
Poznanie znś dokładne otaczająccl?o nas świata, wo· 
lIec niedostatecznego uwzględnienia tego Iderun­
ku w edullacyi SZkolnej, powinnoby leżeć na ser­
cu troskliwych o umysłowy rozwój awej dziatwy­
rodziców i wychowawców_ Wszystkie zatem dzie­
ła p pularyzl1jące wiellzę przyrodnicz(l" powiuny­
by mieć wśród inteligentnej naszej publiczności 
licznY \' h nabywców. 

- "Ze znalezionych l -i.artek" przez 
Helenę Cey~inge r. Jest to pamiętnik życia ~horcj 
kobi ety, przypomil1.ający nam głośn e studyjum Dą· 
bl'owski ego p. t. "Smi erć". Różni si ę głównie od 
t ej ostatni ej mni ejszym podkładem filozoficznym. 
Rzecz napi sana nie lIez talentn. 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- 15 (27) grudnia na komorze w Granicy na 
Bprzedaz skonfisko~vanych towarów, od sumy 507 
rs. 37 kop. Oprócz tego, w termini e trzech mi e<ię· 
cznym od daty powyz8zej będą sprzedane 590 pu­
dów kWa8U siarczanego. 

- 8 (20) gn.dnia w magistracie m. Brzezin na 
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;l-ch letnią dzierżawę dochodów kally bóżllicznej 
VI' Brzezinach. 

- Tegoż dnia VI' urzędzie gminnym VI' KRmyku 
w pow. ezęijtoehowskim na 3-ch letnią dzierżawę 
dochodów bóżuicznych VI' Kamyku. 

- 16 (28) grudnia w magistracie m. Rawy Da 
:~-cb letnią dzlerZawę dochodów kasy miejskiej w 
m. Rawie: l) z połowu ryb lIa rzeezee Rawce i 
Rylsku, 2) z polowania w lesie i na gruntach miej­
skich, a) z dzierżawy 11 jatek mięsnych. 

- 7 (19) grudnia na folwa~ku Piorunów IV pow_ 
łaskim na sprzedaż 90 korcy żyta. 

- 16 (2R) grudnia w magi8tracie m. Łodzi na 
konserwacyją 19 miejskie;: stndzien i pomp w m. 
Łodzi, od sumy 227 rs. 62 kop. in miuus. 

- Tegoż dnia w urzędach powiatów: brzeziń­
skiego, laskiego, piotrkowsldego i rawskiego n& 
jednoroczną dZ ' erżawę propinacyi na gruntach 
włościańskich tychże powiatów. 

- 7 (19) grudnia w osadzie Józefów, w gmhłie 
Golesze, na spl'zedaż mebli i sprzętów domowych. 
oceniouycb na sumę 475 I"S. 511 kop. 

- 7 (19) grudnia tamże na dzierżawę propina­
cyi na grnutach majątku Łagisza. 

- 10 (22) grudnia w urzędzie gllbernijlllnym 
piotrkowskim na dostawę w ciągu 189! r . llla wię­
zienia w Piotrkowie: 443 półkub. sazni drzewa., 
od 6 1'8. 50 kop. za Rążeń i 17,851 pOndów węgla. 
kamiennego, od 14 kop. Zll 1 pud, a także dla 
więzienia w m. Łodzi od 8 n. 50 kop. za sążeń 
drzewa i od 16 kop. za l pud węgla kamiennego. 

- 16 (28) grudnia w urzędzie gminY' Pajęczno 
na 3-cb letnią dziedawę dochodów kasy bóźu ' ­
cznej '" Pajęcznie. 

- 7 (19), 10 (22), 17 (29) grudnia, 21 grudnia 
(2 stycznia), 28 grudnia (9 slycznia), 31 grudnia 
(12 stycznia) na I'yuku w m. Piotrkowie na sprze­
d ż inwelltarza żywego i martwego oruz ft.boza. 

- 16 (28 ) gru(lnia w kancelaryi szpitala Św. 
Ducha w Ra~ie, na dostawę w ciągu 1894 r. ar­
tykułów żywności i innych produktów, a takżlt 
leknrstw dla tegoż szpitala, na ogólną snmę 3267 
rs. 26 k()p. 

Kronika Giełdowa. 
12 Grudnia. 

Na skutek pozytywnych już wiadomości o l.aw·\r­
ciu u' , ładu haudlowcgo kUI'sa ruhli pOl'zły nieco w 
górę. Część wu:\kże tej zwyżki skutkiem ZlD lli djRZO­
npgo Da rublI' zapotr7elloW30ia ntrzymaó s ię nie po­
trafiła. Wszt'lako widoki 118 \;urs są bardzo korzys­
top. Nil polu papierów Listy 41~'I: Ziemskie nu if'd· 
oym zDajdowa!y się pGziomie. Z a pł acono 95.00 do 
98.60. przy średnich obrotach. Większym p ,kup 'm 
odzlIaczały się Listy m. WarRzawy, Iltóre d o szły 
do 101 w ostatnich sel'yjullb. Na Li i ty m. Łodzi po­
lIyt I1vł t eż dObry; zapłacono d" 99.60 kory. w wię\;:. 
szych 8'lmrnac lt . 'vVilenskie Li~ty do 100.1u pos".uld­
wane. Obligi Kanalizacyjne do 10.'-25 k o p. p"S ·~U­
kiwa ue. Z TZl\dowych papierów Likwirlaeyjue Lis­
ty l' l1lJOWallO IV dal szym ci ą({u po 95.50 w m a łych 
po 96 112 w wi ększych sztukach. Poszll ld wano l'oiycz­
ki Wewnętrznej po 9411, w pierwszI'j ' po 94, w 
następn ych cmisyja 'h. POŻFzki Premi o ;~~ po jed­
npj (!,'nie; pierwsza 245 11~, draga 223 . Szlach l1ckie 
190'k do 191. Ak cyja mi ruch go rączko ,,"} : H.lndlo­
wego Baliku 439 do 446; Dyskoutowe a71; Zawier­
cie 5~O do 620, Starachowi ('k ie 145, P"dłu O' lJo to ­
w"iI Biura B'ln kow rll'1l Gn zet. y Loso wań płacoono: za 
ma,ki: 4691); Zlt fran~i: 30.85; Za gll 'denrJ: 76.5 1/. -

Poleca się IHel'W!liz(J"z~-
dny fI, tail i Hotel A 11-­

giehki w m. Oze.wtłJchowie~ w hliz­
kości d worea kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 
---~ 

Droga Żelazna N A G W L A Z D H Ę Przy Piotrkowskim Sądzie Okrę-

IW ANGRODZKO-DĄBROWSKA !! R,AJ DZIECI~""1\."'~7" TT gowym w d. 22 grudnia r. b. 11 .' -'-"'..L -- sprzedaje się przez Iicytacyję 
z na)l'ozmaltszych zabawek PLA C 

podaje do wiadomości, iż świadectwo ... B A R D Z O T A. N I O .... 
zaliczeniowe za Ni 16,351 z dnia 1 
}i:lja 1 ~ 93 1'. na rs . 45 odnoszące się S S O C Z E K 
do fracbtu Strzemic8zyce-Miech6w )f). (0-1) 
10/' 6[ zaginęło, zali r zenie zaś przy Ulica. Petersburska., d.om E.onta.ler-a._ w m. Brzeziuach położony na 
wydaniu towaru zostało pobfane, -je-~ l' t . d' .. ... . browar lub inny zaldad pl'zemy-
ze I za em posla acz wspomlllunego Potrzebua Jest kobieta do la.t 40·tu Do wprowadzellla w ruch I kl erowUl- ł (50 l t t l b 
świad ectwa zaliczeniowego nie zgłosi p I b Wd ctwa WalCOVVlli rur zagra- S owy ~ egzys owa 1'0-
sIę w przeciągn 6 miesięcy od dnia anna u owa nicą (na połndniu) poszukuje się war). Studll1e z doskonalą wodą. 
ostatniego ogłoszenia, to wspomniana bezdzietua, do wyręczenia pani domu wprawue~o (2-2) 
powyżej suma 1'8. 45 wypłacona będzie d t· d .. \\lri A ~ ~V\.'\Ir'f1l~ rJm'V 
p.Feliksowi Modzelewijkiemu ze Strze- :a~f:p:ięa~sŻ;:~~i. om~;:~ ~so~~~~~ .LY,ng'~ .II ~, ~it):!f.l~ .II Nowo zatwierdzone przez JW. 
lnie8zyc. (3-1) brze wychowaua i z rekoIHendacyją ---- ~ ~ ~~ ~!!!!l Ministra Spraw Wewnętrznych 

O SOIIA )łLODA 
~ozc ~yć kandydatką· "\'iaclo~oś6 w OCel·ty pod lit. m. 348 do Rn~~ol- i kaUCYJ' Ollow::tne pod nr 
I:;kładzlC Aptecznym J. Żarsklego w Ca Mossego vv Kolonu. mą 
Piotrkowi.e. . . (3 - 8) (3 - 21 . " Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
D~ umle~zczema. na hypotece WYNAJEM POJAZOOW otwarte w Warszawie 

, w lJJotrkowlc, ŁodZI lub Częstol'ho- , ul' W' l ':Ni 8 
intehgentna, posiadaj~ca język wie snmmy: Włodzimierza Sapińskiego prz~ l~y .lerz loweJ, g 

francuzki i.ru~ki, ~osznkuje miej- 8000 rs. " 19000 rs. - WplOSt NI ecałej. Telefollu ~ 461. 
''''~a d,,' a pc s..J 1 b Ul P t b k wpr t Poc ty Przyjmuj e ogłoszenia do pism peryjo-~.>a< _ .... v Z .J'i la lę .lJ.omem li t' l .... - 'd' ś,. · • _e ers urs a os z. 
d 

. ć . W' d Ś.{ procen umilII' .owany vo la orno <.: n dycznych, po eenach re(\~kcyjuyc.h . 
Zle ml.' la omo tz; W ~Vo1borzU'adwohta Habickieg~ w Pi "tl'kowie. Karety, Powozy, Bryl<i, Konie. I~antor otvva t·ty o4:19-ej 

U'lhnvódzuy·IV:.go b-af.altonlr.15-tr . _.- .. . t3~il) '" ._ . _. -.. (26-20) rano do 10-ej "wieczóL-. 

(1 mórg 20 p"et.) 



TYUZiBi\ 

,.. Jazyn Galanteryjno-Perfumeryjny 

pod firma "JULIJAN" w Piotrkowie 
ulica Petersburska (Kaliska), dom W-nej Psarskiej. 

Poleca: Kalosze Rusko-Amerykańskiej fabryki wszystkich fa­
Bonów; Kapelusze damskie filcowe ubrane, najnowazych fasonów w 
różnych kolorach; Koszulki; Kalesony; Po.iczochy; Skarpetki; Kama­
sze; Rękawiczki wełniane; B i eliznę męzką; Krawaty; Spinki; Szelki; 
Parasole; Laski; Wyroby skórzane; Artykuły podróżne i toaletowe; 
Albumy; Grzebienie; Szczotki; Scyzoryki; Nożyczki i t.d. 

Tovvar ~yborovvy. Ceny nizkie, ściśle stale. 
(0-7-2) 

oooooooaooooooooooooo. 
8 =::TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO·LEŚNE: $l 
8 Warszawa, Marszałkowska X2 154 2S 

posiada stale na składzie 

8 P9sadzki dębowe, massywne 
8 i fornirowane 
§ 
~~"""""""I""~V"" 

~ 
JJ! CY:SULS!I i S~k, 

Warszawa, Srebrna N! 4, telefonu X2 706 

SOSNOWICE DOM ZAJĄCA 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż węgla kamiennego 
Polecąją węgle kamienne, z najlepszych marek, koks, oraz wę­

giel kowalski. 
Dosta vva akuratna, ceny nizkie. 

(W. B. O . .!Ii! 8,128) (12-9) 

~.~I"""'''''''~''' 

K. SR.OKOWSKI 
w Dąbrowie Górniczej 

przyjmuje bezinteresownie do sprawdzenia. wszelkie frachty ko­
lejowe i podejmuje się poszukiwa.nia należności w zarządach 
kolei i na drodze sądowej. W razie skutecznej reklamacyi, pobiel'll. 
się procent od odzyskanej' sumy, stosownie do umowy. (6-2) 

~o\~~~)Q\~~II~~ał(~~~a~'(~~A 

~ OLSZEWICZ & KERN I 
~ ~ '" BIURA TECHNICZNE #It 

~ * ~ Warszawa, Sielce, Kijów, Odessa, * 
~ Królewska 16, S:;!i~:~i, uI~z~~f~~- U\i!!C~~- ~ 

* polecają: * 
~ v Q Kompletne urządzanie światła elektryczne~ O 
O gO.-lnstalacyje telefonów i piorunochrol'lów.- ~ 
'" ł )( * Kot y i maszyny parowe.-Wodomierze.-Arma- Q * tury do kotłów i maszyn parowych. - Motory )( * naftowe i gazowe. - Angielską stal narzędzio- M '* wą i piJniki.-Pasy skórzane, balatowe, płócien- ~ 
~ .. 'I O ne, z szersci wielbłądziej etc. - Rury żelazne ~ 
O do wody, gazu, pary etc. - Pakunki gumowe, 7;; * ~ * azbestowe, amerykańskie etc.-Węże parciane O 
Q i gumowe.-Szrubunki. - Szkła wodowskazowe O 
O francuzki e i angielskie.-Sikawki pożarne i pom- )( 8 py. - Maszyny do obróbki metali i drzewa. - O 
~ Automatyczne wagi do zboża "Chronos". * 8 !Duże składy wszelkich technicznych artykułów! * 
li (4-4-2))( 

~~~)o~OOO\~~~I~~~,(~~,)'Q~~ 

GOONIK ILLUSlno ANY 
uwagę na firmę 

na opakowaniach. 
.:e 

~ :;a 

~ ~ Q. 
naj bardziej rozpovvszechnion.e, naj obszerniej sze piSlIlO tygodnio'We polskie, ~ .:::rt;a .~ ~ 
dające najwiękllzl', ilość tekstu i obfitość doboro'WYCh ilustracyj, wychodzi w rozmiarach \!O Btron i 16·to El Ul L:J ~ .= :'l ~ 

atronowego (loda.tl-i:u povvieściovvego (w ' kalldym numerze). ~ ~ ł><~. Co) ~ ~ 

Na r. p. ma "Tygodnik" przygotow8)'.e powieści: Maryi Rodziewiczówny: "Mocarze", Klemensa ~.g ~ ~ ~~ ~ 
Junoazy: .Bicz z Piasku", oraz autora .SDlierci"-Ignacpgo Dąbrowskiego: "Mistrz". "'ii ~ ..... Co)!: 

Kilka razy na rok bezpłatne kolol'o'Wane pre:rnia, według specyjalnie wykonywanych dla . ~ M ''a -"'1-:§' 
"Tygodnika- obrllllów pierwszorzędnych malarzy. c:>. --..: ~ .~ ~ 

N ~." Co)';; ~ Jako pierwsze bezpłatne premium, otrzymają nowi prenumeratorowie kolorowaną rycinę Piotra. St3o- ~ ~ Q) ;; ~ 
chie'Wicza: a C) E-t '"' ~ .~ 

~~A VE MARIA" ~«>",,~~6.:J 
~§ ~.,..=o .c 

Współpracownictwo celniejszych sił literackieh i artystycznych polskich, jako to: H. Sienkievvicza, ~ ~ łxt ~ ~ ~ !: ~ ~ 
BoI. Prusa, M. Ga'Walevvicza., El. Orzellzko'Wej. A. Krecho'Wieckiego, !: ~ L:J ~ 'JOl O; J.l ~ -
Konópnickiej, A.d. Szy:rnańskiego, D-ra. Ant. J. i wielu innych. i ł>< E-t :=.~ ~ ~, II ~ 

Illultracyja objawów i wypadków chwili bieżącej całego świata, ze 8zczególnem uwzględnieniem nas b L:J a:2 ~ ~~ ~-. ~ 
tyoia prowincyjonalnego. c:>. -=4"'~ 0-"'1 '" ~ 

Prócz wieIn interelnjących artykułów zamieści .,Tygodnik'c w r. p. nowe studyjum ks. Wlady- - H ~ 1 ~ = 
l!lIo.vva. D~bickiego: .,Wielkie b3onkructvvo u:rnyslovve". (Rzecz o nowoczesnym skraj- ~ N .. ; .: ~ Iii! 
nym sceptycyzmie), które nintereanje szerokie koła na, zych cztelnik6w. a ~ ....... ::I ~ .~ --.. .~ ~ 

Mamy też w tece .Tygodnika" nową pracę Ferd. Hosioka: .,Slovvacki vve Florencyi.- ~ ~,...., ~:. ~ ~-g~_ 
W bezplatny:rn doc]atku po'WieściovvyDJ. rozpoczniemy z N. R. 1894. sen.sacyJ ~ W bo- O ~ ~ et ~: 

po"Wieść, pisaną przes ~4-h naj vvybitniej szych a.u:toró'W angielskich p. t. Dziej N ~ ~ S ~ ~ ~ 
'bJ.all2eńs"tvva.. lO ~ ~ '-' III ::.::: 00 .; 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y: 

"Tygodnika lIIustrowa nego" wraz z dodatkami I premiami: 
w Warszawie: mieilęcznie kop. 671/~ 

kwartalnie rub. lł 

!!~!roezni e " -4 
roczniC! •• " 8 

Na prowincyl: Kwartalnie • rs. 3 

Półroeznie •• fil. 6 

Rocznie. • . • fil. 1~ 

OGl.OSZENIA :;.ItH~ S~·~ > C'IS CIS~ 
ze względu na wielką po czy- '" ~ s::ł ~ ~ ~ , ~ .= [~ 
tność, są niezwykle korzystne ~ ~ M e .... - ... _ 

w "Tygodniku". ~ rJ'J ~ ~ ~~ 
Cena wiersza druku: Z - ~ 

Przed tekste'lll. .15 kop. 1-------------
Po tekście. • . . . . 1~ kop. ·q"!UU.M.OpUHmU ! 

Adres: JJ7a"..~awa, Hrakow.kie-Pr~edmłe.cf,e, 1;'. UJpOd aJs ZpaZ.I'JS 
Prospekty i numera okazowe na ządanie gratis i franco. 

Redaktor D-r Józef WoJff. (4-2) Wyda.wcy:, Gebełhner I WoJif'. 

Redaktor i wydawca Miroslavv Dobrzański. 

AOBBo ... etlO If,eB8ypOJD. W drukarni E. Pa.ńakie""o w Petrokowie. 
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strasznym okrzykiem, słowem cierpkiem lub okrutną 
klątwą. Potem wpadał na nowo w stan osłupienia. 

Paulus nie poznawał swego pana. Pomimo to 
kochał go tem wi~cej im widoczniej cierpiał. 

Palma zdawał się z przyjemnością przyjmować 
te oznaki miłości. Uczynił nawet wi~cej, bo otwo­
rzył Paulusowi wst<iP do laboratoryjum, do którego 
dawniej rzadko kiedy wchodzić mu było wolno. Ra­
zem z Paulusem rozpoczął na nowo dystylowanie 
swego eliksiru, Dziwna rzecz jednak; pewny siebie 
hr. Palma, teraz wahał sif,l wciąż, pytał o radę Pau­
lusa, a wobec r~kopisów tracił nadziej~ powodzenia. 
i odrzucał je zniech~cony. 

- Nie wiem co si~ ze muą dzieje Paulusie,­
mówił wówczas-głowa moja pała-nic uie rozumiem 
-pracuj ty za mnie. 

- Dobrze panie - odpowiedział młodzieniec-

szczerze pragnąłbym cię z<lstąpil-... Ale poświęcenie 
moje jest bezsilne, dobra wola moja nie zastąpi wie­
dzy... Nie znam narzeczy, których się nauczyłeś w 
dalekich stronach. Niepodobna mi też odczytać 

tych r~kopismów koptyjskich, które z góry Athos 
przywiozłeś. Czy nie pamiętasz panie, ile czasu po­
trzebowałeś na zrozumienie ich .. , porzuć swe roboty, 
masz młodość, używaj jej. 

- Mam ją wprawdzie - rzekł Palma - lecz 
skarby nagromadzone w kufrach wyczerpią si~, mu­
simy je odnowić Paulusie, .. musimy ... Wczoraj odda­
łeś znaczną sumę intendentowi hrabiego Komorn. 

- Tak jest 20,000 fr. panie hrabio. 

lS~!mqoA~~TI ~I~A.M. ·M.(;nHuzp~u qOA'ł ~O~U M. '8łpudM. 1l{ 
--em llUpG~q ~~ 'a~oUl 9Aq ~'? 'M.QU-e~A0 ~!S llfJM.n ~zp 
-O.lp od aIa!JoA. J[lf'l qOIł!UP qOA'ł M. Z;)OI-U!ZP~S PI~Z.l-
9~uo'łn 13łe!Ul Upm) Aqa~ Uluz0ZsndAz.ld a!N -

·~pO~Az.ld ~pw daWBU 13ł'U!zp~!M.odo 'o~a!Zp~HI 

!UlUM.0ł8 -e!0UZ0ł9dsM. !maulad J['lmpa f -euozsopod '?!M. 
-9m~zld fa0~!AI. -eł~om a!u WM.q0 fazs.M..H:l!d M. 

la!u'Ud iCrom ~J[J?O lm YQ·IM.Kzld '-el 
-~U!~Z urom -el(.1Q0-U{UłoMllZ-la!uo.mq a!Ulld -

'o~~!zpes ~9TI op -ełPudu ! 13!~ 
-.lOm a!M1SAZ.I13,"0'ł M UZSM..H:l!d 1qzim.M. 'UsuIJ[!N 

. M. 9'lU'!lsa.H:l'l U! y!zpUMOJdM. 
011fUZ'lłl].ZO.1 'HUO~ZP'tlZ lqzp~S ! 13ł!qKM U'lS13UnM.Q 
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~M. a~J[13up~f 'azsp13z.1 0'l ZU.100 13!UaOa!Męo ~.113pII M. 
z'lł.1al '~tS9Z\) AłU.M.Aq ap[u'l a!Upo.lqz !Ul13J[a!AI. umo1{IPl 
paz.ld 'M.Q.lUZ0 tpA.M.![ZS'I1.qs Ula\) M M9llM1H1zAMł9dsM 
\)aqoM O~O!l].s-gur!llęaz.tq\) 13!\)~!\)a!zp a!UUMop.lOID13Z o 
o~ oUBZP\::sod 'uzsueq0uz ma!ua!m! '13pA~ oJ}apl13[a!U 
13.M.13.lds UUOZpUS apl13'l llKq B{13!m mAl n!up lA 
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szył... ale Gilda chciała pójść na górę i zobaczyć 

pi~kne panie ... weszła wi~c na schody, a ja posze­
dłem do kuchni. 

- I zostawiłeś ją samą? 

- Czekałem na nią w kuchni, gdzie przyjść miała; 
usiadłem na ławie i zasnąłem. Obudziłem si~ nieda­
'wno i sądząc, ze Gilda już powróciła, przybiegłem. 

- A wi~c ona pozostała w zamku!.. biegnijmy 
po nią - zawołała Niklasa, i wziąwszy chłopca pod 
r~kę, spiesznie opuściła stancyj~. 

Zamek ukazywał si~ zdaleka; nigdy jeszcze 
ci~żka jego fasada nie zdawała się Niklasie tak ponurą i 
złowieszczą. W zimnej mgle poranku wydał jej si~ ja­
kimś olbrzymem kamiennym, potworem, zdolnym do 
ukrycia w swem łonie naj straszliwszych tajemnic. 
Wszystko cokolwiek słyszała kiedykolwiek o tajemni­
czym ~amku, od legendy od zamordowanej pani, aż 

do wczorajszych uwag starego sąsiada, wszystko to 
w jednej chwili przebiegło umysł biednej matki. Ni­
klasa nie wiedziała dotąd o dopełnionym cudzie. Nie 
wiedziała, że hrabia odzyskał młodość. O ilez trwoga 
jej byłaby wzrosła!.. Od człowieka, który zawarł 

umow~ ze złym duchem, mozna si~ było wszystkiego 
spodziewać; brama zamku była zamkniętą, służba 

spoczywała jeszcze po całonocnych trudach. Nikła­

sa z trudnością dodzwoniła się nakonice i zaspany 
odźwierny ukazał się przed nią. 

- Czego ehcecie Niklaao?-zapytał poznawllzy 
wdowę, 

:Ellluir dłaglego życia. 
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- CÓrka moja. Gilda została w zamku-oclpo­
wieuziała. zapytana. 

Odźwierny rozśmiał się głośno. 

- Wasza córka? nie wiedziałem, że i ona by­
ła zaproszoną, przebrała si~ zapmYne za księżniczkę 
i tańczyła z hrabi~ Palmą? .. 

- Nie szydźcie - zawołała z płaczem wdo­
wa. - Gdybyiwie wiedzieli, w jakiej jestem trwo­
dze. Przecież i wy macie dzieci i wiecie cobyście 
uczuli, gdyby z nich jedno nie powróciło na noc do 
domu. 

- No, no, nie płaczcie matko - odpowiedl,iał 

od:i.wierny, przyszliście bardzo rano, nikt jeszcze Jlie 
wstał w zamku i nic si~ nic dowiecie. 

- ja mam nr kuchni przyjaciela - zawolał 
Giol'gio, on wie może gdzie jest Gilda. 

- Idźcie więc do niego-odpowiedział odźwier­
ny-zimno dziś takie przejmujące, że gdybym jeszcze 
z pięć minut postał, zmarzłhym pewnie i hrabia 
z całą swą nauką wskrzesićby mnie nie potrafił. 

Giorgio pociągnął za l'ęk~ Niklasę. 

Gurgi spał jeszcze, a zbudzony, nie prędko mógł 
odpowiedzieć na zadawane !l 11 pytania. 

Nie widział Gildy i był przekonany, że mała 

powróciła do domu. 
Biedna matka ze łzami zapytywała wszystkich 

służących, nikt nie widział dziecka, nikt go nie 
spotkał. 

Zrozpaczona opuściła zamek i udała się nad 
brzeg rzeki. 

- Utonęła, pewnie utonęła!-wolała padając na 
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do wały si~ ciężkie wory złota, szlultułki napełnione 

drogiemi kamieniami. Za to wszystko chciano zaku­
pić skarby młodości, będące nr posiadaniu hr. Palmy. 
Wielki był zawócl przyjeżdżających skoro im powie­
dziano, że nic mog-ą być przyj~temi-gclyż hrabia ze 
swoim młodym sekretarzem zajęci są pracą. Powozy 
powracały (lo miasta, a nazajutrz służba konno przy­
woziła do hrabiego listy zapieczętowane herhowemi 
pieczęciami. Nąpróżno przecież domagano się odpo­
wiedzi-służący pokazali ogromny kosz złoty, w któ­
rym le:6ały wszystkie listy-było ich prze~zło trzysta. 

- Pan lll'ubia - mówili - rozkazał składać tu 
wszystkie papiery, aż do nowego rozkazu. 

Cbciano przekupić służbę, aby koniecznie otrzy­
mać pozwoleuie widzenia się z Palmą, wszystko na­
próżno. Powoli zamek się wyluduił, lecz nikt się nie 
skarżył, wiedziano lJowiem, że podwoje jego otworzą 
się na nowo; rozumiano, że po takiem wstrzą~nieniu 
hrabia miał prawo pozostać sam. 

Kiedy się goście rozjechali, Palma wyszedł ze 
swego pokoju i służący widzieli go, już to w sali 
jadalnej, lub w obszernym przedsionku. 

Twarz jeg'o zachowała trupią bladość, a oczy 
gorzały ciemnym ogniem. Nie uśmiechał się nigdy. 
Jeżeli rysy twarzy odzyskały młodość, nie moŻna 

.było na niej ounaleić tego co dawniej cały jej wdzięk 
stanowiło: jakiś błędny niepewny wyraz osiadł na 

' twarzy hrabiego. Zdawać by się mogło, że słuch je­
go ulega jakby halucynacyjom. Zrywał sią nagle, 
odpowiadal na pytania, których mu nie zadawano 
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